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Dla uczczenia pamięci wszystkich zamor-
dowanych przez funkcjonariuszy sowiec-
kiego NKWD (Ludowego Komisariatu 
Spraw Wewnętrznych) w Katyniu,  
Charkowie, Miednoje i innych miejscach 
kaźni, Sejm Rzeczypospolitej Polskiej  
14 listopada 2007 roku przyjął przez akla-
mację uchwałę o ustanowieniu 13 kwietnia 
Dniem Pamięci Ofiar Zbrodni Katyńskiej. 
W ubiegłym roku Sejm ogłosił rok 2025 
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Jeden enkawudzista strze-
lał z pistoletu w tył głowy 
jeńca, a dwóch trzymało 
go z tyłu za związane 
drutem lub sznurem 
ręce. Popchnięte, drgają-
ce jeszcze ciało wpada-
ło do dołu. I następny, 
następny, następny... 
Tak ginęli w lesie nad 
wykopaną mogiłą lub 
w piwnicy polscy ofice-
rowie. Władze sowiec-
kie do odpowiedzial-
ności NKWD za mord 
przyznały się dopiero 
w roku 1990.

a szczególnie wrogich wobec państwa so-
wieckiego, rozstrzelać.

Machina śmierci
Jeszcze tego samego dnia Biuro Poli-

tyczne WKP(b) przychyliło się do wnio-
sku Berii. Za zamordowaniem Polaków 
jednomyślnie zagłosowali: Józef Stalin, 
Kliment Woroszyłow, Wiaczesław Mo-
łotow, Anastazy Mikojan, Łazar Kagano-
wicz, Michaił Kalinin i sam wnioskodawca 
– Ławrientij Beria. Ustalono, że wszystkie 
sprawy polskich jeńców będą rozpatry-
wane w trybie specjalnym: zaocznie, bez 
przedstawiania oskarżonym zarzutów, 
postanowień zakończenia śledztwa i aktu 
oskarżenia. W ten sposób wszyscy prze-
znaczeni na śmierć byli tego nieświadomi.

Listy polskich jeńców wyznaczonych do 
rozstrzelania przygotowywano w Głów-

dowano w piwnicach gmachu NKWD 
w Charkowie, a ich ciała grzebano w pod-
charkowskich Piatichatkach. Natomiast 
więźniów z Ostaszkowa wymordowanych 
w Kalininie zakopywano w Miednoje. 
Do dziś nie odkryto pochówku ofiar po-
mordowanych w więzieniach na Białorusi 
i Ukrainie. Według sowieckich danych 
zamordowano strzałem w potylicę 21 857 
jeńców i aresztowanych Polaków; w tym – 
4421 z Kozielska, 3820 ze Starobielska, 
6311 z Ostaszkowa, 1834 ze Lwowa oraz 
5471 z innych obozów i więzień na tere-
nie Białorusi i Ukrainy. Mord przeżyło 
około 400 osób, które oszczędzono z róż-
nych powodów (najczęściej przez podjęcie 
współpracy z NKWD) i ostatecznie osa-
dzono w specjalnym obozie w Griazowcu. 
Za mord na polskich jeńcach wyróżniono 
i nagrodzono 143 enkawudzistów.

Poszukiwania
Ofiary mordów w Katyniu, Charkowie, 

Kalininie i innych miejscach kaźni miały 
być na zawsze wymazane z pamięci, tyle 
tylko że dotychczasowy sojusznik Stalina – 
Hitler niespodziewanie uderzył na Związek 
Sowiecki 22 czerwca 1941 roku. Śmiertel-

Wiosną 1940 roku dokonał 
się los oficerów polskich 
wziętych do niewoli przez 
Sowietów po agresji ZSRS 

na Polskę 17 września 1939 roku. Jeńców 
przetrzymywano w tzw. obozach specjal-
nych w Kozielsku, Starobielsku i Ostasz-
kowie. Dwa pierwsze przeznaczone były 
przede wszystkim dla wojskowych (zawo-
dowych i rezerwistów), natomiast w ostat-
nim więziono głównie funkcjonariuszy 
policji, żandarmerii i służby więziennej. 
W piśmie z 5 marca 1940 roku adresowa-
nym do Stalina szef NKWD Ławrientij 
Beria postulował, aby osadzonych w obo-
zach (14 736 osób) wraz z 11 tys. Pola-
ków przetrzymywanych w więzieniach, 

Katyń – chwała bohaterom, 
hańba zbrodniarzom

nym Zarządzie do spraw Jeńców NKWD 
w Moskwie. Zatwierdzał je i podpisywał 
szef tegoż zarządu, kpt. Piotr Karpo-
wicz Soprunienko (niektóre zatwierdzał 
jego zastępca, starszy lejtnant Chocho-
łow). Bezpośrednie wykonanie mordu na 
Polakach rozdzielono między trzy za-
rządy NKWD: jeńców z Kozielska mieli 
rozstrzeliwać funkcjonariusze Zarządu 
NKWD ze Smoleńska na Białorusi, li-
kwidację jeńców ze Starobielska na Ukra-
inie powierzono Zarządowi NKWD 
z Charkowa, a jeńcami z Ostaszkowa mie-
li się zająć egzekutorzy Zarządu NKWD 
z Kalinina, czyli rosyjskiego Tweru.  
3 kwietnia 1940 roku rozpoczęto wywoże-
nie jeńców z Kozielska do lasu wypoczyn-
kowego NKWD w Katyniu. Egzekucje 
nad dołami śmierci trwały tu do połowy 
maja. Osadzonych w Starobielsku mor-

„Rokiem Polskich Bohaterów z Katynia, 
Charkowa, Miednoje, Bykowni i innych 
miejsc” – ofiar sowieckiego ludobójstwa. 
5 marca br. mija już 85. rocznica uchwa-
ły przez członków Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego WKP(b), na 
czele z Józefem Stalinem, o rozstrzelaniu 
polskich jeńców wojennych przebywają-
cych w sowieckich obozach w Kozielsku, 
Starobielsku i Ostaszkowie.

85 lat temu z rąk Sowietów życie straciło 
prawie 22 tys. Polaków, wśród nich niemal 
10 tys. oficerów Wojska Polskiego. W sa-
mym Katyniu spoczywa 4421 ofiar, jeńców 
przywiezionych z obozu w Kozielsku, 
w którym przebywali od jesieni 1939 ro- 
ku. Zabito ich bez procesu, rozprawy, bez 
sądowego wyroku. Wśród zgładzonych 
przez komunistów elit byli urzędnicy 
państwowi, nauczyciele, lekarze, prawnicy, 
inżynierowie, przedsiębiorcy. Ponad-
to wojskowi i funkcjonariusze różnych 
formacji mundurowych: Korpusu Ochrony 
Pogranicza, Policji Państwowej, Służby 
Więziennej, Straży Leśnej. Eksterminacje 
NKWD i doły śmierci, do których trafili 

bestialsko zamordowani obywatele polscy, 
obejmowały poza Katyniem także Kalinin, 
Miednoje, Kuropaty, Kijów-Bykownię, 
Charków i Chersoń oraz inne miejsca 
pochówków, jeszcze wciąż nieodkryte.
W sumie Sowieci jesienią 1939 roku wzięli 
do niewoli lub aresztowali około 240 tys. 
żołnierzy polskich, w tym około 15 tys. ofi-
cerów, którzy następnie zostali przekazani 
organom NKWD. Stanowiło to rażące 
naruszenie zwyczajów wojennych, ure-
gulowanych konwencją genewską. Nasza 
doktryna wojenna została zniszczona i za-
kopana w piaskach Katynia. Zbrodnia wo-
jenna na jeńcach jest przejawem nowożyt-
nego barbarzyństwa, co w cywilizowanym 

ANATOMIA ZŁA
Piotr Korczyński



Dzień Pamięci Ofiar Zbrodni Katyńskiej

świecie jest rzeczą niepojętą i musi być po 
wsze czasy potępione. Mord na polskich 
oficerach i przedstawicielach innych for-
macji militarnych II Rzeczpospolitej był 
próbą osłabienia cywilizacyjnego narodu 
polskiego, aby łatwiej można go było pod-
dać sowietyzacji.
Ta kaźń obywateli polskich to gorejąca 
rana na polskiej duszy. Mimo upływu 
dziesiątków lat wciąż nie może się zagoić. 
Zbrodnia katyńska pozostaje symbolem 
totalitaryzmu komunistycznego oraz 
długoletniej batalii o prawdę z zakłama-
niem aparatu sowieckiego negującego 
swoje sprawstwo. Krew na polskim mun-
durze pomordowanych przez NKWD 

symbolizuje najwyższe poświęcenie za Oj-
czyznę i naród, za wolność i niepodległość.
Szczególnie przejmujący opis zbrodni 
wyszedł spod pióra Józefa Mackiewicza 
w artykule „Widziałem na własne oczy”, 
zamieszczonym w numerze 577 wileń-
skiego „Gońca Codziennego” z 3 czerwca 
1943 roku: „Nie są to trupy anonimowe. 
Tu leży armia. Można by zaryzykować 
określenie kwiat armii, oficerowie bojowi, 
niektórzy z trzech uprzednio przewalczo-
nych wojen. To jednak, co najbardziej nęka 
wyobraźnię, to indywidualność morder-
stwa, zwielokrotniona w tej potwornej ma-
sie. Bo to nie jest masowe zagazowanie, ani 
ścięcie seriami karabinów maszynowych, 

gdzie w ciągu minuty czy sekund przestają 
żyć setki. Tu przeciwnie, każdy umierał 
długie minuty, każdy zastrzelony był 
indywidualnie, każdy czekał swojej kolejki, 
każdy wleczony był nad brzeg grobu; tysiąc 
za tysiącem” – pisał autor.
Niech obchodom rocznicowym towarzy-
szy przekonanie, że silna armia, mocne 
sojusze i świadome społeczeństwo pozwa-
lają zachować niepodległość i odstraszać 
potencjalnych agresorów.
Niech w polskim społeczeństwie nigdy nie 
zginie szacunek wobec munduru polskie-
go żołnierza, policjanta, pogranicznika, 
strażaka, dla wszystkich zawodów, których 
przedstawiciele ratują życie i zdrowie 

Polaków, jak pracownicy służby zdrowia 
czy członkowie Ochotniczych Straży 
Pożarnych. Zawsze będę stał po Waszej 
stronie.
Chylę czoło i oddaję hołd bohaterom, 
którzy złożyli najwyższą ofiarę na ołtarzu 
naszej Ojczyzny. Ich poświęcenie nigdy nie 
zostanie zapomniane. Chwała bohaterom, 
hańba zbrodniarzom!
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nie zagrożeni Sowieci zmuszeni zostali do 
sojuszu ze swymi niedawnymi nieprzyja-
ciółmi: zachodnimi demokracjami. Także  
polski rząd w Londynie stał się nagle sojusz-
nikiem i Stalin zgodził się, by na terytorium 
Związku Sowieckiego sformować Armię 
Polską z niedawnych jeńców i niewolników 
Gułagu. Już na początku więc powstał dla 
jej sztabu z gen. Władysławem Andersem 
na czele podstawowy problem: gdzie się po-
dziali oficerowie polscy, którzy od września 
1939 roku byli przetrzymywani w sowieckiej 
niewoli. Do służby w tworzonym wojsku 
zgłaszali się tylko nieliczni z nich...

Zbrodnia bez kary
Na pytania gen. Andersa i innych ofi-

cerów czy polityków polskich władze so-
wieckie ze Stalinem na czele odpowiadały, 
że całkiem możliwe, iż ci oficerowie albo 
przebywają w jakichś odległych częściach 
Związku Sowieckiego, albo nawet już 
są poza jego granicami. „Trzeba czekać 
i szukać, na pewno się znajdą” – słyszał 
często rtm. Józef Czapski, który otrzymał 
od gen. Andersa specjalną misję odnalezie-
nia swoich towarzyszy niedoli (sam należał 
do nielicznej grupy ocalonych).

rządu z Niemcami i wykorzystał jako pre-
tekst do „przerwania” (tak, „przerwania”, 
a nie „zerwania”, co miało sugerować, że 
Sowieci są pełni „dobrej woli”, by do roz-
mów z Polakami wrócić) z nim stosun-
ków dyplomatycznych. W nocy z 25 na 26 
kwietnia 1943 roku ambasadorowi polskie-
mu w Kujbyszewie (Samarze) – gdzie mie-
ściły się, akredytowane przy ewakuowanym 
z Moskwy radzieckim rządzie, wszystkie 
misje dyplomatyczne – odczytano notę, 
w której stwierdzono m.in.: „Okoliczności, 
że wroga kampania przeciwko Związkowi 
Sowieckiemu została rozpoczęta jednocze-
śnie w prasie niemieckiej i polskiej i prowa-
dzona jest w tej samej płaszczyźnie, nie po-
zostawiają wątpliwości, że między wrogiem 
sprzymierzonych – Hitlerem a Rządem 
Polskim istnieje kontakt i zmowa w prowa-
dzeniu tej wrogiej kampanii”.

Sowiecki dyktator w niezwykle cyniczny, 
ale i zręczny sposób wykorzystywał ofiary 
zarządzonego przezeń mordu, by osłabić 
legalne władze polskie na emigracji i roz-
począć własną rozgrywkę o podporządko-
wanie sobie Polski w przyszłej, powojennej 
Europie. Oczywiście wskazywał przy tym, 
że sprawcami mordu na polskich oficerach 
są wyłącznie Niemcy, którzy podczas 
operacji „Barbarossa” na początku wojny 
niemiecko-sowieckiej mieli zagarnąć obo-
zy jenieckie przed ich ewakuacją w głąb 
Związku Sowieckiego.

Kłamstwo
Publiczne kłamstwo obowiązywało do-

kładnie do dnia 13 kwietnia 1990 roku, 
kiedy władze chylącego się ku upadkowi 
Związku Sowieckiego przyznały się ofi-
cjalnie, że za mord na polskich oficerach 
odpowiedzialne są organa sowieckich 
służb specjalnych. Tak więc od chwili 
zbrodni do przyznania się do jej sprawstwa 
upłynęło dokładnie 50 lat. Nie oznacza to 
niestety, że władze Rosji – zwłaszcza pod 
rządami Władimira Putina traktującego 
Stalina jako swój wzorzec do naśladowania 
– brały i biorą pełną odpowiedzialność za 
mord. Kłamstwo katyńskie ma się w Rosji 
całkiem dobrze i są tacy – również wśród 
historyków rosyjskich – którzy nadal w nie 
wierzą i je propagują. Pułkownik dyplo-
mowany Stanisław Koszutski, dowódca  
2 Pułku Pancernego 1 Dywizji Pancernej 
gen. Maczka, w swych wspomnieniach 
zapisał o zbrodni katyńskiej znamienne 
słowa: „Mordercy jednak nie wzięli w ra-
chubę faktu, że przez taką śmierć i przez 
ogrom swej perfidii unieśmiertelnili za-
mordowanych »ponad wyżyny sławy«”. 

Na podstawie artykułu „Zbrodnia made  
in ZSRS” opublikowanego na łamach  
Portalu Polska Zbrojna 13 IV 2024.

Prawda ostatecznie wyszła na jaw w nocy 
z 12 na 13 kwietnia 1943 roku, kiedy radio 
berlińskie ogłosiło komunikat o odkryciu 
w Lesie Katyńskim pod Smoleńskiem ma-
sowych grobów oficerów polskich. Według 
Niemców wszystko wskazywało na to, że 
mordu na nich dokonali wiosną 1940 roku 
funkcjonariusze sowieckiego NKWD. 
Trzy dni później, 16 kwietnia, Rząd Polski 
zwrócił się do Międzynarodowego Czerwo-
nego Krzyża o przeprowadzenie śledztwa 
w tej sprawie. Tego samego dnia z analo-
gicznym wnioskiem wystąpił Berlin. ZSRS 
uznał to za przejaw współpracy polskiego 

Władysław 
Kosiniak-
-Kamysz, 

Minister Obrony 
Narodowej, 

Wicepremier

Jedna z ofiar zbrodni katyńskiej: 
przedwojenne zdjęcie por. obs. Adama 
Eugeniusza Kropiwnickiego z żoną 
oraz listy oficera do rodziny z obozu 
NKWD w Starobielsku. 
Archiwum Piotra Korczyńskiego

Listy 
z obozu

Ofiary mordów 
w Katyniu, 
Charkowie, 
Kalininie i innych 
miejscach kaźni 
miały być na 
zawsze wymazane 
z pamięci.

Rys. Piotr Korczyński
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Policjanci, straż więzienna, ofice-
rowie polskiego wojska, w 60% 
rezerwiści, przedstawiciele pol-
skiej inteligencji wielu profe-

sji, którzy trafili do niewoli sowieckiej 
jesienią 1939 roku, zostali skierowani 
do obozów specjalnych NKWD ZSRS 
w Kozielsku, Starobielsku i Ostaszko-
wie. Zaledwie po pół roku, w pierwszych 
dniach kwietnia 1940 roku, wyruszyły 
transporty wiozące ich do miejsc kaźni. 

Pociągi z później aresztowanymi, uzna-
nymi za wrogów władzy sowieckiej i prze-
trzymywanymi w więzieniach w Brześciu, 
Wilnie, Pińsku i Baranowiczach, zmie-
rzały do katowni w Mińsku, a z więzień 
lwowskiego, rówieńskiego, wołyńskiego, 
tarnopolskiego, drohobyckiego i stani-
sławowskiego były kierowane do Kijowa, 
Charkowa i Chersonia. Dotąd stronie 
polskiej nie zostały przekazane pełne li-
sty nazwisk osób jadących na śmierć ze 
wspomnianych miejsc przetrzymywania. 
Nie znamy wielu rozkazów i sprawoz-
dań wykonawczych, w tym wszystkich dat 

zakończenia rozstrzeliwań skazanych na 
śmierć decyzją Biura Politycznego KC 
WKP(b) z 5 marca 1940 roku. Nie znamy 
także wszystkich miejsc ukrycia zwłok. 
Na godny pochówek przez ponad 80 lat 
czekają szczątki straconych w Mińsku 
i Chersoniu, jak również te ukryte poza 
obrębem Polskich Cmentarzy Wojen-
nych w Katyniu, Charkowie, Miednoje 
i Bykowni.

Nowe mogiły
Podczas prowadzonych w Katyniu 

w 2000 roku prac ziemnych robotnicy 

Ewa Kowalska

PAMIĘĆ 
OFIAR

rosyjscy przypadkowo natrafili, poza ob-
szarem Polskiego Cmentarza Wojenne-
go, na fragment mogiły kryjącej szczątki 
dziewięciu polskich żołnierzy. Wniosek 
o możliwość przebadania między innymi 
tej mogiły, skierowany na początku 2021 
roku przez Biuro Poszukiwań i Identy-
fikacji Instytutu Pamięci Narodowej do 
strony rosyjskiej przy wsparciu Minister-
stwa Spraw Zagranicznych, został pomi-
nięty milczeniem.

Milczeniem pominięto także wniosek 
o przebadanie polskich mogił na cmen-
tarzu w Głuboczycy, gdzie spoczywają 
szczątki zmarłych w obozie specjalnym 
NKWD w Ostaszkowie. Na miejscu po-
chówku, wskazanym przez świadka wy-
darzeń tamtych dni, istnieje tylko sym-
boliczne upamiętnienie – dwie tablice, na 
których widnieje 45 nazwisk.

Upamiętnienie
Nie ulega wątpliwości, że pomimo 

uchwały Biura Politycznego KC KPZR 
z 7 kwietnia 1990 roku, w której strona ro-
syjska uznała zbrodnię katyńską za „jedno 
z najcięższych przestępstw stalinizmu”, 
nieustannie są podejmowane działania ma-
jące na celu nie tylko dalsze zatajanie i za-
kłamywanie prawdy, ale też likwidowanie 
istniejących wcześniej w Rosji upamięt-
nień tragicznych losów obywateli polskich. 
W Rosji niszczone są symbole represji 
i mordu obywateli polskich, np. krzyż po-
stawiony na brzegu jeziora Seliger, a także 
tablica poświęcona ofiarom zbrodni katyń-
skiej zdemontowana z budynku katowni 
w Twerze. Należy przypuszczać, że fakt 
istnienia tych upamiętnień i wyrażenia 
zgody na montaż tablic w 1991 roku przez 
władze Tweru – pozostanie tylko w pol-
skich publikacjach oraz w ówczesnej prasie 
rosyjskiej i polskiej.

W działania strony rosyjskiej, któ-
re w ostatnim czasie są szczególnie 
nieprzychylne sprawie pamięci o ofia-
rach, wpisuje się także historia wystawy 
„Ostaszków, skrzynka pocztowa nr 37”, 
przygotowanej przez IPN jako wy-
stawa stała w murach ostaszkowskiego 
monastyru. Przez szereg lat w muzeum 
monastyru zwanego Pustelnią Niłowo-
-Stołobieńską istniała bardzo skromna 
ekspozycja (tylko w części jednej sali) 
poświęcona polskim jeńcom więzionym 
w murach klasztoru w latach 1939–1940. 
Mając na względzie godne wpisanie 
w dzieje klasztoru w Ostaszkowie lo-
sów więzionych w jego murach poli-
cjantów, polska Policja zabiegała o po-
większenie wystawy. W wyniku starań 
w kwietniu 2019 roku stronie polskiej 
zostało zaprezentowane jedno pomiesz-
czenie przeznaczone na polską ekspo-
zycję. Stworzenie wystawy powierzono 
IPN. Napisy sporządzono w dwóch ję-
zykach, polskim i rosyjskim, w oparciu 
o dokumenty sowieckie, listy odnale-
zione podczas ekshumacji przy szcząt-
kach zabitych oraz wspomnienia tych, 
którzy przeżyli. W kwietniu 2021 roku 
został odwołany namiestnik klasztoru, 
ojciec Arkadij. W nawiązaniu do wcze-
śniejszych ustaleń rozpoczęto działania, 
by na montaż ekspozycji wyraził zgodę 
nowy przeor klasztoru. W październiku 
2021 roku metropolita Ambroży poin-
formował, że muzeum klasztorne zosta-
je w całości przeznaczone „dziedzictwu 
czcigodnego Niła”. Dalsze zabiegi wpi-
sania polskiej historii w dzieje klasztoru 

Na terenie Muzeum Katyńskiego w Warszawie Na terenie Muzeum Katyńskiego w Warszawie 
znajduje się Epitafium upamiętniające ofiary zbrodni znajduje się Epitafium upamiętniające ofiary zbrodni 

katyńskiej. Poniżej zegarek polskiego oficera odnalezionykatyńskiej. Poniżej zegarek polskiego oficera odnaleziony
w jednym z grobów. Muzeum Katyńskie Oddział w jednym z grobów. Muzeum Katyńskie Oddział 

Martyrologiczny Muzeum Wojska PolskiegoMartyrologiczny Muzeum Wojska Polskiego

4

Obrońcy polskich granic, którzy w 1939 roku zostali wzięci  
do niewoli przez Armię Czerwoną, wbrew traktatom międzyna-
rodowym zostali oddani w ręce NKWD. Do dziś nie przekazano  
Polsce pełnych list nazwisk osób jadących na śmierć z miejsc uwięzienia. 
Nie znamy także lokalizacji ich pochówków.
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zostały przerwane po wybuchu wojny 
rosyjsko-ukraińskiej.

Deportowani
Do wymazania pamięci o zgładzonych 

miały się przyczynić wywózki ich bliskich 
w głąb ZSRS, realizowane niemal rów-
nocześnie z rozstrzeliwaniami. W ten 
sposób chciano definitywnie pozbyć się 

Oficerski mundur 
polowy wzór 36

Czapka polowa 
odnaleziona 

w mogile pośród 
ofiar zbrodni

katyńskiej

Krzyż 
Niepodległości  
ze wstążką

Naramiennik 
kapitana

„Karta legitymacyjna oficerska” wystawiona dla 
dowódcy plutonu 1 kompanii batalionu zapasowego  
5 Pułku Piechoty Legionów ppor.  Burczaka

 Źródło: Muzeum Katyńskie Oddział Martyrologiczny Muzeum Wojska 
Polskiego. Zdjęcia zostały zrobione podczas ekshumacji w latach 90.

Zdjęcie z niemieckiej ekshumacji grobów katyńskich w 1943 roku. Domena publiczna

Pamiątki zza grobu

nosicieli pamięci o ofiarach, którzy – po-
dobnie jak one – reprezentowali nie tylko 
odmienny od sowieckiego światopogląd, 
ale stanowili również określoną siłę du-
chową, intelektualną i społeczną narodu, 
którą chciano zlikwidować.

Strona sowiecka nie udostępniła w peł-
ni dokumentów. Pomimo upływu lat na-
dal dalecy jesteśmy od wymienienia po 

imieniu wszystkich osób masowo depor-
towanych w latach 1940–1941, zwłaszcza 
tych, które zmarły na obszarze Rosji so-
wieckiej. Szczątki większości z nich nie 
zostały z godnością pochowane na cmen-
tarzach, a ich miejsca spoczynku nie są 
upamiętnione. 

Instytut Pamięci Narodowej, realizu-
jąc prowadzenie prac poszukiwawczych 
miejsc spoczynku osób, które straciły 
życie wskutek walki z narzuconym sys-
temem totalitarnym lub wskutek repre-
sji i czystek etnicznych, podjął się stwo-
rzenia bazy dotąd nieupamiętnionych 
miejsc pochówku Polaków na obszarze 
dawnej Rosji sowieckiej. Przeprowadzo-
ne kwerendy pozwalają między innymi 
na poznanie nazwisk wielkiej liczby oby-
wateli II Rzeczpospolitej, którzy zo-
stali deportowani w pierwszej, masowej 
wywózce do obwodu archangielskiego  
5 lutego 1940 roku. Były to głównie osoby 
z województw nowogródzkiego, poleskie-
go, wołyńskiego i tarnopolskiego. Tylko 
w lutym w zesłańczych eszelonach i zaraz 
po przybyciu na miejsce represjonowania 
zmarło co najmniej 35 osób. Dzięki anali-
zie zgromadzonych danych już wiadomo, 
że do czasu amnestii tylko w tym obwo-
dzie, na skutek trudnych warunków pracy 
i bytu, głodu, urazów i chorób, każdego 
miesiąca umierało nie mniej niż 200 osób.

O ujawnienie prawdy
Pamięć o szeroko rozumianym Katy-

niu to odzwierciedlenie przede wszyst-
kim miłości, zwłaszcza rodzinnej, i po-
wszechnego szacunku dla postawy ofiar, 
tożsamej z zawołaniem „Bóg – Honor – 
Ojczyzna”. Oddaje ona też ponadpoko-
leniową jedność systemu wartości. W imię 
tej pamięci staramy się pomimo upływu 
dziesiątków lat od zbrodni katyńskiej 
o ujawnienie prawdy o losach wszystkich 
jej ofiar i miejsc ich pochówku.

Na podstawie artykułu autorki „Pamięć 
o ofiarach zbrodni NKWD 1940” opubli-
kowanego na łamach kwartalnika „Polska 

Zbrojna. Historia” 2023, nr 1 (25).

Wojskowy
Instytut
Wydawniczy
Chcesz wiedzieć więcej?
Zajrzyj na Portal
polska-zbrojna.pl 
oraz do innych naszych 
wydawnictw: 
„Polska Zbrojna”,
„Polska Zbrojna. Historia”, 
„Przegląd Sił Zbrojnych”,
„Kwartalnik Bellona”.

Nasze wydawnictwa kupisz 
w sklepie internetowym:

sklep.polska-zbrojna.pl
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Kapelani
„Jak wielką i potężną była potrzeba wspól nej 
modlitwy dowodzi, iż jeńcy wyznania mojżeszowego, 
protestanckiego, prawo sławnego – masowo uczestniczyli 
w nabo żeństwach katolickich”. Obozowe msze 
święte sprawowali polscy jeńcy-duchowni.

Jacek Żurek

Byli wśród nich przede wszyst-
kim rzymskokatoliccy kapela-
ni zawodowi i rezerwy Wojska 
Polskiego (19 osób), następnie 

kapelani Korpusu Ochrony Pogranicza 
(cztery osoby), policji ( jedna osoba), 
służby więziennej (dwie osoby). W tej 
liczbie zabitych mieści się także dwóch 
kleryków, kapelan obrządku greckoka-
tolickiego, trzech kapelanów prawosław-
nych, jeden kapelan luterański (pastor 
ewangelicki), jeden kalwiński (pastor 
ewangelicko-reformowany) oraz rabin 
wojskowy (ściśle rzecz biorąc, rabini nie 
należą do duchowieństwa religii mojże-
szowej, które przestało pełnić swą funk-
cję wraz z upadkiem trzeciej świątyni 
jerozolimskiej w roku 70 po Chrystusie, 
lecz od czasów napoleońskich zwykło 
się ich zaliczać do grupy duchowień-
stwa wszystkich wyznań). Rabinem tym 
był Baruch Steinberg, o którym pisał 

RYSZARD PASZKO (1878–1940), 
pułkownik Wojska Polskiego, 
naczelny kapelan wyznania 
ewangelicko-augsburskiego 
(luterańskiego). Jeniec 
obozów NKWD, zamordowany 
pomiędzy 17 a 21 kwietnia 
1940 przez funkcjonariuszy 
NKWD w budynku Obwodowego 
Zarządu NKWD w Kalininie 
(Twerze). Spoczywa na 
pobliskim Polskim Cmentarzu 
Wojennym w Miednoje.

ANDRZEJ NIWA (1900–1940), 
major Wojska Polskiego, starszy 
kapelan i proboszcz parafii 
wojskowej w Tarnowie. Jeniec 
obozów NKWD, zamordowany 
przez funkcjonariuszy NKWD 
w budynku Obwodowego Zarządu 
NKWD w Charkowie i pogrzebany 
w Piatichatkach. Spoczywa na 
Polskim Cmentarzu Wojennym  
w Charkowie. W 2007 awansowany 
na stopień podpułkownika.

MIECZYSŁAW JANAS (1904–1940), 
kapitan Wojska Polskiego, kapelan 
w Centrum Wyszkolenia Lotnictwa 
nr 1 w Dęblinie i Garnizonu Dęb-
lin. Jeniec obozów NKWD, zamor-
dowany przez funkcjonariuszy NKWD 
pomiędzy 25 a 27 kwietnia 1940 
w budynku Obwodowego Zarządu NKWD 
w Kalininie (Twerze). Spoczywa 
na pobliskim Polskim Cmentarzu 
Wojennym w Miednoje. W 2007 awan-
sowany na stopień majora.

BARUCH STEINBERG (1897–1940), 
major Wojska Polskiego, 
starszy rabin i szef Głównego 
Urzędu Duszpasterstwa 
Mojżeszowego. Zamordowany 
13 lub 14 kwietnia 1940 
przez funkcjonariuszy NKWD 
w Lesie Katyńskim lub 
w piwnicy więzienia 
wewnętrznego Obwodowego 
Zarządu NKWD 
w Smoleńsku. Spoczywa 
na Polskim Cmentarzu 
Wojennym w Katyniu. 
W 2007 awansowany 
na stopień 
podpułkownika.
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w swym pięknym wspomnieniu z obo-
zu w Starobielsku Bronisław Młynar-
ski: „Jak wielką i potężną była potrzeba 
wspólnej modlitwy dowodzi, iż jeńcy wy-
znania mojżeszowego, protestanckiego, 
prawosławnego – masowo uczestniczyli 
w nabożeństwach katolickich. [...] Innym 
razem szliśmy w piątkowe wieczory pod 
przyzbę mizernej szopy, oznaczonej 
numerem 17, gdzie setki Żydów wznosi-
ło gorące modły po hebrajsku pod prze-
wodnictwem kapelana dra Steinberga, 
naczelnego rabina Armii Polskiej”.

Kapelani jednak zostali wywiezieni 
z obozów do więzienia na moskiewskich 
Butyrkach w Wigilię Bożego Narodze-
nia 1939 roku. Profesor Stanisław Swia- 
niewicz, światowej sławy ekonomista, 
jeniec ocalony z transportu do Katynia 
na stacji Gniezdowo, komentował po la-
tach ten fakt następująco: „W dzień wi-
gilijny aresztowano [w obozie jenieckim 
w Kozielsku] i wywieziono wszystkich 
księży, zarówno rzymskokatolickich, 

WIKTOR ROMANOWSKI (1899–1940), 
major Wojska Polskiego, starszy 
kapelan i szef duszpasterstwa 
prawosławnego Okręgu Korpusu  
nr I w Warszawie. Zamordowany 
przez funkcjonariuszy  
NKWD 8 lub 9 kwietnia 1940  
w budynku Obwodowego Zarządu 
NKWD w Kalininie (Twerze). 
Spoczywa na pobliskim Polskim 
Cmentarzu Wojennym w Miednoje. 
W 2007 awansowany na stopień 
podpułkownika.

STANISŁAW KONTEK (1904–1940), 
major Wojska Polskiego, starszy 
kapelan i proboszcz parafii oraz 
proboszcz dywizji w Przemyślu. 
Zamordowany 13 lub 14 kwietnia 
1940 przez funkcjonariuszy  
NKWD w Lesie Katyńskim lub  
w piwnicy więzienia wewnętrznego 
Obwodowego Zarządu NKWD  
w Smoleńsku. Spoczywa na Polskim 
Cmentarzu Wojennym w Katyniu. 
W 2007 awansowany na stopień 
podpułkownika.

JAN ZIÓŁKOWSKI (1889–1940), 
major Wojska Polskiego, starszy 
kapelan i proboszcz 24 Dywizji 
Piechoty, zamordowany pomiędzy 
9 a 11 kwietnia 1940 przez 
funkcjonariuszy NKWD w Lesie 
Katyńskim lub w piwnicy  
więzienia wewnętrznego  
Obwodowego Zarządu NKWD  
w Smoleńsku. Spoczywa na Polskim 
Cmentarzu Wojennym w Katyniu. 
W 2007 awansowany na stopień 
podpułkownika.
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jak prawosławnych i protestanckich. [...] 
Przypomniałem sobie to, co twierdzili 
wielcy pisarze i myśliciele rosyjscy: Fio-
dor Dostojewski, Władimir Sołowjow 
oraz Dmitrij Mereżkowski; a także to 
wszystko, co tak często nam mówił Ma-
rian Zdziechowski, wielki znawca psy-
chologii religijnej rosyjskiej [...]. Mój 
towarzysz w szpitalu reprezentował 
dość rozpowszechnioną w owym czasie 
wiarę, że Rosja sowiecka jest dziełem 
szatana lub też jego sług. Są dwie od-
miany tego rodzaju interpretacji rze-
czywistości sowieckiej. W jednej prze-
ważają elementy mistyczne, w drugiej 
raczej socjologiczne. Pierwsza odmiana 
oparta jest na przekonaniu, że szatan 
czynnie interweniuje w kształtowanie 
się historii. [...] Trzeba przyznać, że 
rzeczywistość sowiecka stwarzała wy-
jątkowo pomyślne warunki dla odro-
dzenia tej wiary. [...] Druga interpreta-
cja sowieckiego satanizmu ma charakter 
bardziej racjonalistyczny. Oparta jest 
na podejrzeniu, że gdzieś w centralnym 
aparacie państwa sowieckiego są jakieś 
zakonspirowane grupy czcicieli szatana, 
które prawdopodobnie wierzą w tę swo-
ją służbę, tak samo jak w średniowie-
czu niektóre czarownice same wierzyły 
w swoje stosunki z diabłem. Przyjęcie 
tej wiary nie wymaga wiary w rzeczy-
wistość transcendentalną, ale jedynie 
dopuszczenie faktu, że są ludzie, któ-
rzy wierzą w szatana i chcą jemu służyć. 
[...] Tego rodzaju interpretacja nie jest 
sprzeczna z marksistowską metodą ana-
lizy zjawisk społecznych. [...] Dziś, gdy 
stajemy wobec problemu wytłumaczenia 
decyzji katyńskiej, hipotezy [...] [owej] 
nie należy z góry odrzucać. Możliwe, 
że wizja Dostojewskiego, kiedy pisał 
swoją sławną powieść »Biesy«, była wi-
zją proroczą”.

Byli wśród nich 
przede wszyst kim 
rzymskokatoliccy 
kapela ni zawodowi 
i rezerwy Wojska 
Polskiego, 
kapelani Korpusu 
Ochrony 
Pogranicza, 
policji, służby 
więziennej.
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